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W ysoka Komraissja Rząd,- Spr,nv W c  wnę:, 
Jłuch: j  G.św: Pubii:, reskryptem  swym z dnia 
31 S t y : / 12 Lute: b. r .  polecić raczyła : nby 
dzieło Gcometrja i  M echanika sz tu k  i  rzem iosł, 
iako ze wszech względów kwalifikujące się na 
toflgródy dla uczniów szkół Ilzeniicólniozo-nie- 
dzielnych, i nader  użyteczne dla uczniów naj. 
"'yższego oddziału tychże szkół,,  zakupowane 
kyło. Dzieła tego dostać można w Sklepie u- 
^ogich po znizoncj cenie, a szczególniej Tomu 
2 i 3go obojmuiących mechanikę. Tam że iest 
do sprzedania sa  korzyść Szkółki Towarzy- 
*t»a Dobroczy(mości -2gi Tom S ło w n ik a  Klia- 
Pjftsza (łacińsko-nicm iećko-polski)  więcej o- 
fiaruiącemu. Jeże liby  zaś kto aniał-3ci Tom 
*egoż dzieła zawierający y łdag ia , lub też zbiór 
Przysłów w obcych igzykach, do zbycia za cc- 
»ię umiarkowaną, niech do Sklepu ubogich na­
rośle swój adres z wyrażeniem ceny dzieła. A. W . 
^  W  Iitografji A. P ietrzykow sk iego  wyszła Ga- 
|°pada Wojskowa, na dzień Nowego roku, u- 
°5ona ną pj.mofovtCj i o/ial,°wnna JO. JVamje- 

sini kowi Król: Pols:, Jenerałowi F e ldm arsza łko ­
wi Główno-dowodzącemu czynną arm ją,  Xigciu 
w a r  s z a w s k i e jn u, przez A. Ciechanowskiego. 
^  Wczoraj w Redakcji  Kurjera złożono dla 
^ora ln ie  zan: dzieci od Andrzeja Lokaia zł.
> zn upicie się po raz trzeci; a dla 'ociemnia* 
“go b. Aptekarza z Alexandrowa od II. 15. zł. 39.
• Z. S. J. w towarzystwie zebrani, dzieląc 

Uc z u c mjźucia ludzkości, przy mile spędzonej żabn­
ic, nieprzepoinnicli złożyć na Szkółką 1 o- 

^ ’’rzystwa-Dobroczynności złp. 15 g 1'.
“została Zona po zgonie ś. p. Stanisława Tom- 

^yń-skiego  Knpca. i Obywatela tutejszego, ze- 
J*łeg0 z (ego świata w d .  22 b. m. w 43 roku 
jłe ia  swego, zaprasza łaskawych przyiaciol i 
( lc "'nych na exporlacjg ciała dziś o godzinie 
V Pół do 4 z połud: z Kaplicy  przy Szpitalu

Ewang: na smętarz Powąz: odbyć się maiąęą.
—  Pozostała Zona wraz z dziećmi i famijją po 
ś. p. W alentym  B ełczykow skim , E m erycie  woj­
skowym, d. 22 b. m. zm arłym ; zapraszają p rzy­
jaciół i znaiomych na expovtacją ciała z K a­
plicy XX. Pteformatów, dziś o godz: 4tej z po­
łudn ia  na smętarz Powąz: odbyć się maiącą.
—  F abryka  wyrobów metalowych i lakierowa­
nych C- F. M interą  przy  rogu ulicy S. Krzyzkiej 
i Piach Dzićciątka Jezus N r  1337, spowodo- 
wana licznemi zapytaniami, przysposobiła zno­
wu lis tk i do świec, w kolorach zielonym i b ia ­
łym . Cena iest znacznie niższą od dawniejszej.
—  Nowy W alc z ulubionych motywów opery 
Donizettego  „Napój miłosny44, skomponowa­
ny na orkiestrę ,  ułożony na pjanoforte przez 
A. / C d u t e c k i e g wydanym został w składzie 
muzyki Jgn: Klukowskiego. Cena złp. 1. -— 
W  onegdajszem ciągnieniu loterji liczbowej, 
wygrano w kantorze Zyg: Tłersohna przy ulicy 
F re ta  obok Paulinów JNr 167, na N r a l l ,  34, 
82^ terno zł. 9,840, a w ogóle w ciągnieniu tern 
wygrano na 3 terna zł. 15,575 gr. 29. T en ż ek a n -  
lor poleca się losami knpnenri do 53 Loterji Ida:.
—  Na ostatnich T argach  W arsz: i P ragsk ich  
płacono za korzec  Żyta zł. 14 gr. 3. Pszeni­
cy zł. 32. Grochu polnego zł. 13 gr.  4, cu­
krowego zł. 18, fasoli zł. 32 gr. 26. Jęczm ie­
nia zł- 10 gr.  15. Owsa zł. 7 gr. 9. Siana 
furę iednokónną zł. od 9 do 18, parokonną 
od 28 do 49. Słomy od 7 do 15. Sążeń drew 
sosnowych zł. 43. W ó ł  dobry dukatów 16, 
średni !2, lichy 8. Cielę zł. 16. W iep rz  do~- 
b ry  zł. 90, ś red n i  66, lichy 48. Masła fun t 
zł. I .  S łoniny funt gr.  21. Kartofli korzec 
zł. 4. Okowity 10 próby z podatkiem, garniec 
zł. 4 gr.  13; 6 próby, garniec zł. 2- gr. 19.
—  Przez cała noc dzisiejszą trwał w icher, mróz 
wolnieie. Wysokość wody na W iśle stóp 8 cali 8.
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}T Krakowa. —— Towarzystwa naukowe t  Xa- 
gielońskim Uniwersytetem' złączone, obchodząc 
uroczyście pamiętną założenia swoiego rocznicę,, 
odprawi w d. 23 m. i r. b. w amfiteatrze gm a­
chów Nowodworskich, posiedzenie publiczne 
k tó re  J W. Antoni Matakiewicz Rektor  Uniwer­
sytetu zdaniem sprawy obejmuiącem całoroczne 
czynności zagai, i' przy Wystawie nader  koszto­
wnych osobliwie z Angłji od fordów adm irali­
cji i Towarzystwa biblijnego nadesłanych da-  
f ow, w książkach polecających się i  wewnętrzny 
Wartością i pysznem Wydaniem, stosownie uczy­
ni wspomnienie- wyrażaiąc komu należy winną 
cześć i uczucia niezgasłej wdzięczności. W. W i ­
k to r  h o p j  Dr. U. P. zamknie to posiedzenie 
czytaniem rozprawy, o- ważności powołania są­
dowych obrońców.

stn g lja . •—  A dm ira ł  P a g e t, k tó ry  otrzymał 
ulecenie odpłynąć z eskadrą  angielską z półno­
cnej* A m eryki do iltexyku , choruie w Perm u -  
d a s ; dowództwo nad eskadrą tymczasowo otrzy­
m a ł  Komandor D uglas. —  Pose ł  nustrjacki Xią- 
£ę E sterh azy  spodziewany iesf w Londynie 
na wielkanoc.

drancju . —— Królewicz XŻę Joinviile (Zoę- 
wil) 13gogFudnia p rzyby ł  do ITawannyf w tym 
Se porcie przepyszny francuski statek parowy 
s ta ł się pastwą p ło m ien i .—  Rząd m exykanski 
wydał 100 listów* korsarskich na francuzkie sta­
tk i  kupieckie ,  przeto Minister m arynarki wy­
d a ł  zawiadomienie, aby miano się na ostrożno­
ści, nic zaniechał iednak przedśięwziąść Wszelkie 
ś rodk i  obrony przeciw Korsarzom mcxy kańskim. 
—  X żę O rleański spodziewany w W alensjen  dla 
odbycia* przeglądu armji północnej. —- Marsza­
ł e k  S u it w yjechał do swoicli d ó b r ,  ale na za­
gajenie izb wróci do stolicy. —  Statek parowy 
Fulton  przywiózł wiadomość z; Afryki, że Mar­
szałek W ale  sk ła n ia ł  się* nic tylko przyiąć mi- 
nisterstwo wojny ale nawet Prezesostwo rady; 
wyprawiono zaraz inny statek parowy do Afry- 
k i ,  z zawiadomieniem, źe dawne ministerstwo zo­
stało. —  Zdaie się, l e  Pclim et Bej znowu ze­

b r a ł  znaczną s i ł ę ,  ma warownię, a intryg ' 
swoie szczególniej prowadzi w Tunecie. —* 
Orszak z wołem karm nym  przechodząc około 
pałacu Tularji w dniu Popielcowym, został przy' 
witany muzyką. M łody Hrabia. P a ryżk i w o' 
k n ie  b y ł  świadkiem tej* sceny, i  zdawało sij? 
że m askarada bardzo go b a w iła .—  Jcncralny 
D yrektor ' poczt Pan Conte (Kont)  podał si?
do dymissji.  M inisterstwo ma na' celu zażądf^
w izbie przeszło 20 miljonów fr.,  celem’ pro»'»* 
dzenia wojny z Mex'ykartami. —  Miasto FaU' 
Burg podało  do Króla prośbę, aby M a r s z a ł k o ” 
wi Lobau  wzniesiono* tamże posag, iako w i*1 
go mieście' rodzinnem’.

H isipan ja . —  5,000 Karlistów stanęło p0  ̂
C yrakwi, celem przeprawiania się przez Ebf°" 
—  D o n K a ro l  15 b. m. m ia ł  udać się z Askol‘ 
cji do Es telli. —  E spartcra  stosownie do sw,fl/ 
iego postanowienia wygnać wszytkie osoby B'**' 
rące krewnych w szeregach KarlistoWskch, ok°' 
ło  28,000 dusz pozbawił całego ich mień'3’, 

Niemcy. —* Xinżę panujący Sasko-Kobtir^' 
Gota  i Xżę Lcjningen  przybyli do Drezna'•
W  W iedniu  są spodziewani na wiosnę : Nasl .̂ 
pca tronu Bawarskiego' i Xżę W ilhelm  PrUs ]̂\ 
tudzież: Xżęta Orleański i Nemur. —  W zna"1̂ 
się' pogłoska ,  że rząd  Austrjacki chce z a c i ą g i  
pożyczkę.- '

Jiożrnaito(ci. —  M łody artysta teatru kro*®j 
chwil w P aryżu  P. hldet, w tych dniach ws*e 
na najwyższą galerję nad sceną i wkrótce «). 
rżano iego ciało spadające. Nieszczęśliwy ‘p  
b i l  s ię  na  miejscu. Nie wiadomo czy p°Pe „■ 
n i ł  samobójstwo, czy przypadek śmierć ■ 
spowodował. —  Ja k ą  wartość Życie ludzkie , 
w Egipcie, można poznać z przykładów nnSj. .̂ 
pu iących: Bciowi D efterd a r  niedawno 
mu zięciowi W ice-K róla M echm eda , z a n io s ł '^ o< 
bieta skargę, iż żołnierz wypił u niej za 5 o ^  
szy m leka ,  a nic zapłacił .  Żołnierz 
leszcze w bliskości,  został przytrzymany i *3* f t  
chany. D efterdar  widząc iż oskarżony *a.P' 
się winy, kazał m u brzuch rozpłatać. Po»*e
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m leko znalazło się w ż o łą d k u ,  a tem samem 
prawda została wykrytą', kazał Bej mleczarce' 
zapłacić  5 groszy, żołnierza zaś wrzucić do N i­
lu . Innym razem ieden z i ego Szeików,. nie m o­
gąc odebrać podatku od Fela, zatradował mu 
iedyne iego mienie to iest wołu, zab ił  i mię-' 
so sprzedał,  prze wyżkę zaś z d ługu ani zwrócił 
b iednem u wieśniakowi, arii Beiowi. Pokrzywdzo­
ny zażądał usąduzadosyć  uczynienia. Na roz­
kaz Beia wezwano wszystkich, którzy kupili mię- 
soz wołu,Szcika w ich obecności zabito i rozp ła ta­
no na tyle części ile było  kupuiących. Każdy 
z nich część Szeika otrzymał i m usiał za nią 
fylc zapłacić ile za kupioną wołowinę. Z tych 
pieniędzy zabrano należny podatek, resztę zwró­
cono wieśniakowi!—  W  iednytft z dzienników 
paryzkich znajduie się następuiące doniesienie 
P e r fu m e ra :  „Rosa nieba' spada nakoniec na 
dzieci zachodu. Tylko temu nieoszacowanemu 
Wynalazkowi Kobiety wschodnie winne swoie 
długie jedwabne włosy. Nawet k iedy  włosy 
SacZynaią wypadać lub k ied y  siwieią, dość tyl­
ko dla wstrzymania postępów złego i dla nadania 
korzeniom włosów większej trwałości,  kupić u 
Ornie flakonik olejku za 6 fr. i t. d .“  —  Dziennik 
Neapolitan: oblicza czego wszystkiego w Neapo- 

za g ra n  (najmniejsza tameczna moneta) mo- 
zna dostać: sygaro, filiżankę kawy, k ieliszek 
" ’ódki, miejsce w teatrze' m arjonetek, krzesło 
lv alei S. Ł ucji) ponczu alla K alabresa , obwa­
rzanek z rodzenkami, lampkę oleiu, bochenek 
ehleba, cacko dla dzieci, torcik, iopo  ( ty tu ł  
dziennika co to pisze) i piiawkę. Za 13 granów 
Na dzień inożna więc sygaro palić,- kawę p i ć , 
znajdować się w teatrze, podchmielić się wódką i 
ponczem, do tego zaiadać chleb, obwarzanek,. 
ub torcik, dom oświetlić,- dzieci uspokoić, u- 

P^zyiemnić sobie czas czytaniem dziennika to* 
P°> a k iedy to wszystko za gęstą krew  sprawi, 
Przerzedzić ią za pomocą piiawki. —  Dnia 18 

przdeżdż.ał przez Lwdiv  ia k o W ó d z  P er-  
Uvv i swoią nader  mocną budową ciała słynny 
NfRelski Jcnera ł-m a io r  llcn ry  Bethune,  iako*

K u rje r  Posła  angieh  na dworze' perskim' Pana  
M akned  w swej podróży do Londynu. —  K a­
pitan Alexander opowiada „M ło d y  osadnik go­
n i ł  raz zebry . mz b y ł  iedno z tych zwierząt 
z ran ił  strzałą, w tem wyskoczył lew z gęstwiny 
daiąc poznać strzelcowi, iż mu chce zdobycz 
porwać. Szczęściem osadnik znajdował się b l i ­
sko drzewa, rzuc ił  więc broń swoią i czem p rę ­
dzej wlazł na najwyższą gałęź. Lew mimo wszel­
k iego oczekiwania puścił uciekaiącą zebrę ,  g  
ca łą  swo.ą uwagę zwrócił na Strzelca będącego 
na drzewie, obchodził pień na około rycząc 
groźnie i krwi chciwemi ślepiami spoglądał do 
gory. Nakoniec drapieżne zwierzę położyło- 
się u stóp drzewa f a k ty  warta na noc całą. B ie­
dny osadnik cały  czas czuwaiący, zasnął dop ie­
ro nad ranem , a m arząc zdawało mu się, że 
wpada vvpaszcz zwierzęcia. Z przestrachu Wzdry­
g n ą ł  się, s trac ił  równowagę i z wysokiej gałęzi 
spada prosto na lwa spoczywaiącegO u dołu. Po­
twora na taki attak nie przygotowana, podsko­
czyła z strasznym ry k iem  i uciekła iakby  kto 
za mą gonił,-myśliw iec pokw apił się także u- 
ciec w przeciwną stronę i wcale nie m óg ł wy. 
dziwie się tak  cudownemu ocaleniu. —« Mówią, 
ze iest Opatrzność nad piiakami,- sprawdziło  
się to w P aryżu. Piianemu wyrobnikowi wpa­
d ło  na myśl odbyć przechadzkę po dachu. 
Tu wybiia ł takt do gry  skrzypcowej sąsiada. 
N iezadługo s trac ił  równowagę, obalił  się na da­
chówki i potoczył się ze strasznej wysokości na 
b ruk  ulicy. Mniemano źe Został zgruchotany, 
podnoszą go, ale tylko z przestrachu otrzeźwiał; 
nazaiutrz znowu ochoczo pracował, ieszcze o- 
choćzej sp iia ł  za swoie zdrowie. —  Najogro- 
mniejszy lew Pana F a n  AmborUg i  b. m, zd e c h ł
w  L ondyn ie .  .____________ _

PRZYJECHALI do WARSZAWY-
MaTccki J a n  Hra:  z Zborzertny,' P a sz k o w sk i  Ig n a t  

Uzie: z N a p ę k o w a ;  IWfafccki P io t r  Dzie: z IH izyna; ,  M i-  
kola ievf icz  L e o n a rd  Dzie: z K lęk ;  Bieri iawski Dyonir  
Dzie: z S oko ln ik ;  Gręgorow fcz  S tank  Dzie: zC m iszew a  

D O N I E S I E N I A - *
Adm inistracja Xigztwa Ł o w i c k i e g o Podaie Jo
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wiadom ości pul.iic7 .nej, in  grunta do M ^ r U  
pod W arszaw ą n a leżą ce , skutkiem  ,w - 'i” ' ' - j  %
rządzeń na Osady K olon ja ln e , z k tórych  każda « U J  
do 12 m orgów kw adratow ych pow ierzchni. J  
będzie podzielone, Od Igo L .p co  r. !' w 2 5 ' t *' ą t h , ć  
żaw ę w ypuszczone zoran ą; każdy■ p n «: P n 
icdiig do ocli osad takich na czas d o p . 5. ^ r. b.
„y  zadzicrżaw ic, w dniu 3/ w  /« _ >  W  . ie ze_

«^aiTy'l^ a^ en 'cz^ “tr z ę d n ik  ^ n .>n istracj^ X lęztw a?iuaj-

W y ^ T z a w i a d a m i a  S za n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  ,z  w  S k  e-  
o i e  w y r o b ó w  tej fa b ry k i  w dom u W .  L i lp o p a  N r  6 0 0 ,  
przy u l i c y  b ie la ń sk ie ! ,  n a b y ć  « c ^
p o i ą c y c h  po cen ie  *Bt “ k ! « w f  P o ltl

^ZZ'2  z e  P rzycisk ów  do p a p ie ru , E k ry .

dziany i brązem ozdobione, które Szanow na I ubh- 
cznośc w każdym  czasie nabyć i obstaiow ac roozt 
m iejscu pow yższem . J. K .  D r e m  fabrykant.

Osoba przechodząca w dniu wczorajszym ulicą B łu
; M iodow ą, zgubiła  S T A S IK  m erynosow y p op ie­

la ta , iu i  w atow any, ale n iew ykończony; poniew aż  
nikt „żytku z niego m ieć ni« W ,  «Pr^ D ^ arBi 
to ła sk aw ego  znalazcę o oddanie g

K l,t r R F w lftV S 0dna złp. 1 ,000 , w ys ta wi on y  w dniu 
c  \Vrześnia i 838 r. przdz Michała P r z y g o d n e g o ,  na 
zlecenie Michała W aw rzyńca  $  1 ’.

b y w a V p o ’̂ w ^ ’k V ola  ta leszcze w roku 1838 w y-

P*ł l X ą MAGLE m ało  używane, są do sprzedania ae 
w szysik iem i rekw izytam i, pfzy njicy D ługiej na P ot-

^ f S  J i e  zosta ły  onegdaj w ieczorem : M U N D U R , 
C Z A PK A  i P A P IE R Y  vy zawiniątku; m ożna odebrać

W Pira* K O S I m łodych , zdrow ych, mas ci karej . z d a ­
t n y c h do pow ozu i p o i  w ierze!,, .est do sprzedania.
W i a d o m o ś ć  'vt D r uk a r n i  Kur je r a .  c i ,

j g i P  W incenty  Homelski  Szlach cic , na o doi u 
w b f U i  zam ieszkały , w parł lam ze w r..1 8 1 3 , k 0- 
j-y Znaczny po sobie niaiątek zostaw ił, i tak'ivvy ulo­
k o w a ł  u M arszałkowa) Krasstrskiej na P odolu  mie-

szkaiącei. P oniew aż ani miejsce smiere. W i n e o *  
tego H om elskiego,-  am zamieszkanie Mnrszalkowej  
Krassiiskiej na teraz nie test wiadomem, przeto *-  
prasza się każdego , ktoby p o s t a d a ł  wmdom.osc, gdz.e  
umarł W incenty  Homelski,  g d z i e  u lo k o w a ł  sw o.c  fun. 
dusze i gdzie zanneszkuie Marszałkowa Ki assusha, 
lub ići Sukcessorowie, iżby takową Patronow i Ma; 
gnuskiemu w Warszawie pod Krem 1765 przy ulicy  
Slo-Jerskiej mieszkaiącemu, u d z i th c  raczył,  za co o 
prócz wdzięczności , sowita  zapewnja mu się nagroda.

“ z  B i u r a  I n f o r m a c y j n e g o .
P e w n a  Osoba posiadająca wszelką kwalifikacją na 

Rządzcę Dóbr znacznych ,  mogąca nawet przed M ym  
Ł U u t e c z n j ć  tych  B óbr regulacją W celu zapro­
wadzenia gospodarstwa p łodozmiennego lub z . .U a d o y  
p rzem ysłow ych, zostawiła  dowody k w alif ikacj iw  Biu­
rze Inform acyjucm , które ią d a iącym  mogą byc oka  

ane lub  do przejrzenia posłane,  ale nie pozniej  mk 
do 15 Marca r .  b„  gdy ż- ty lko do tego  terrmnu do- 
wody rzeczone w biurze zostaw ić ,  i z.  zawarciem  
statecznej omowy wstrzymać się przyrzekła .

M A L A R Z  z  zagranicy p r z y b y ł y ,  ofiarnie za mienie  
wynagrodzenia  malować minjatury, podobieństwo do 
osób pamiątkę po sobie zostawić p r a g n ą c y c h ,  iakote*  
d o k ł a d n o ś ć  w wykonaniu portretów zaręcza s>ę; adic  
w skaże biuro lnfnrmacyjn.e . ___________  \ ____—

BIU RO  SADO W  O - A D M IN IS T  RAC Y J N E 
p rzy  u licy  T rę b a c k ie j  N r  6 38 ,  w d o m u S z t c i a -  

k c l l c r a  B a n k ie ra .  _
1) Potrzebny iest do 2cli Kawalerów GU W E R ­

N E R , człowiek  stały w pewnym  wieku, zdolny udzi,  
lić nauki wszelkie przepisami wskazane dla 4cl , n 
szych k l a s s  Gimnazjalnych . mogący konwersacją pi 
wallzić w języku niemieckim r trancuzkim ic z e  , by 
może, a przynajmniej gruntownie len lęzyk  znaią ł
Bliższa wiadomość w powyższem Biurze._________

I T z i ś  rano ciepła stopni f ,  Wczoraj w polu; zimnai ■ 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Jutro, hto^ kbcha. t* 

„V i i  l szv  raz nowaJKom: floz.tt-fiina M ałżeństw ?  
" O b o k ’Dobroczynności ń o ia l in a  B E Z R Ą K .
Dziś widowisko w Saskiej  Rajtszuli. .
Dziś w Kawiarni pod K o g u tk iem  na hrak ow sk  ^  

Przedmieściu, wprost b. Konserwatorium, Kr 4f>L 
leni piątrze,  Panny N itn cr  grać i śpiewać będą. > 

Dziś w Kawiarni w Starem Mieście pod m  bl> b 
będzie K W A R T E T  z dobranych Artyst,ów. f t tp '’

F- F c h u k i  ma zaszczyt zawiadomić Przesw.e- 
blicznośc, iż dziś V a u lin a  V ra js  i Siostry . *n 
grać i śpiewać będą w Oranżcrjl .ego  
Zacznie się o g o d z in ic .d  zp o łudnia


